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< Wierzysz, ża się Róg zrodzi? w Retleiemstrim żłobie, 
Lecz biada ci, jeśli nie zrodził się w tobie*, 
Adam Mickiewicz. 


Święta... Gdyby ktoś przeszedł 
się bo naszych świątyniach w czasie 
uroczystości Bożego Narodzenia izo- 
baczył te tłumy cisnące się po ko- 
ściolach, mógłby powiedzieć: „Chyba 
ten naród polski należy do najle- 

p*zych na świdcie. Co za pobożność, 
cu „a żywa wiara“. 
, A jednak sąd tsk pochiedny bylby 
niestety całkiem blędzy. Jakieś bliżej 
nie określone uczucie, które każe 
nawet socjaliście łamać się we wi- 
gilię z rodziną opłatkiem, a najwię- 
 . kszemu paskarzowi iść na Mszę 
św. choćby tylko „dla tych kolęd na 
głosy śpiewanych na chórze“, — 
to !eszcze nie jest kaiclicka religja 
i „żywa wiara." 
„ło owocach poznacie ichi4, 
a „irzewo które nie rodzi dobrego 
owocu będzie wycięte i w ogień 
wrzucone“. klo itak powiedział? 


Tak powiedział najlepszy 
fackowiee w rzeczach kato- 
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ten właśnie, któremu tak wesoło 
koiędujemy. A więc naród katolicki 
poznać można po owocach. 

Jakie? tedy są owoce ma- 
szych polskich katolików? 
Wskażę tylko niektóre. Prawie po- 
lowa sejmu odnosi sią wroga do Ko- 
ścioła świętego, katolickiego. 

To, co leży w rękach państwa, 
to jest ' materjalina opieka nad Ko- 
Ścioiem, w Polsce wskutek tego zu- 
pełnie zaniedbana. Tu i ówdzie 
budynki kościelna sygią sią W gruzy 
i nikl się o to nie Lroszczy, jak je 
naprawić. Duchowieńsiwo niższe 
i wyższe skazane przez rząd na 
poniewierkę, zdane na łaskę losu. 
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kto zgubi pieniądze na ulicy, może 
być pewien, że je odnajdzie na po- 
licji,i — u nas w Polsce kateilekie] 
mienie i za kralą nie pewne. 

A prasa? Gazety? 
Dziennik uchodzący w Polsce już 
nie tylko za kalolicki, ale wprost. 
za klerykalny, wyśpiawuje hymny 
pochwalne na cześć największych 
w Palsge wrojów katolicyzmu | mae 
rałaości csrześcijańskie]j jakimi byli 
Niemojewski i dopiero-co zmarła 
autorka obrzydliwych, niemoral- 
nych książek, Gabrycia Zapolska. — 
inne gazely polsaie, wyuczone — 
jak spasłe wieprze — jadem żydo 
wskiej gangreny, maig  najwiącaj 
odsioreów wśród polskich... kałali= 
ków. — Czego tknąć, jaką kwestlję 
zasadniczą poruszyć, choćby nawet 
z okazj. szerzenia się wśród nas 
sekl kerelyckich, godzących w naj- 
bardziej podstawowe dogmaty kato- 
licyzmu, widzi się że ludzie, nawel 
t zw. inteligentni, prawie pojęcia 
nis mająo prawdzia katolickiej. 

Aw szaołaciz? Wyszedł przes 
pis, 235% n- p. w seminarjach nau- 
czycilskich przeczytać z uczniami 
jedną ewangelię po polsku. Cóż 
z tego jednak, kiedy w całaj Polsce 
nie można kupig ani Jadnega egzem- 
plarza Esma św, — chyba prywae 
tnie — bo „kałołekła* drukarnie 
i „kaielskie księgarnie" wolą wyda- 
wać romanse i kryminalne po- 
wieści, niż „jakieś tam* katolickie 
Pismo tw, 

A bak nie tylko Pisma św. 
brak rawet katechizmu dla szkół 
normalnych, brak odpowiedniej litera- 
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Czem opędzi swoje ekromne po-|tury peiiijnej dla szerokich mas |udo- 
trzeby n. p. ksiądz wikariusz, a tojwysh, biak dla nauki religji po szko- 
nikt sią dzisiaj nia troszczy, a jeślijłach ocpowiednich podręczników, 
się kto troszczy, to bardzo powoli |opartychna nawych metodach psycho- 
i prawie z żadnym skutkiem. W kraju lagiczayn. A czy poza szczupłem 
katodiekim za jaki Polska oficjalniejgronem Katecheiów, którzy ten 
(nachodzi, kwitałe w najlepsze bandy-|brak nalepiej odczuwają, jest ktoś, 
tyzm, złodziejstwo, próżniactwo ,|ktoby przyszedł z malteryalną po- 
brak poszanowania cudzej sławy, | mocą taim wydawnictwom? W tym 
niesumienność i niepunkiaainość, |samymsaś czasie przychodzą z za n:0- 


W Niemczech prołestanekich jeślijrza cała wagony książek hzrałyczich — 
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a my kalolicy w Polsce na dobry| powinny micé więcej imi- 
katechizm zdobyć się nie możemy. |cjatywy w sprawach kato- 


Czy to nie wstyd? 

O'o są niektóre tylko owoce 
katolickiego życia narodu, owoce 
niestely bardzo ujemne, które 
świadczą jeśli już nie o złem drze- 
wie, to o złych sokach w dobrem 
drzewie. 

Jeżeli więc chcemy hyć naprawdę 
katoliskim narodem, nie z imienia 
ale z ducha i z czynu, musimy wziąć 
się do pracy. 

W pierwszym szeregn na 
drodze do Gdrodzenia kato- 
tiecyzmu muszą kroczyć księ- 
Ża, bo to jest ich powołanie oraz 
zadanie ich życia. 

Żeby jednak ksiądz wiedział jak 
ma ludzi prowadzić i o czem ma 
do ludzi mówić, i jak ma do nich 
przemówić, musi sią Fsztsicić, czytać 
ćzieła naukowa, badać różne zawiłe 
kwestje i to nie tylko w semi- 
narjum ale całe życie. Dlatego oko- 
wią:kiem katolików jest zapewnić kle- 
rykom możność odbywania słudjów 
rrzcz odzówiednią pomoc materjainą, 


lickickh. 


Nie możemy czekać, aż tam do- 
piero „kloś z góry* będzie wywie- 
rał nacisk. Mie jesteśmy przecież 
bezmyślnymi pionxami, ale istatami 
rozumnemi. kióre za światłem wiary Św. 


katolickiej idąc, cudów mogą dokonać. 


Jeśli bowiem w czem, to może 


właśnie w iym braku inicjatywy! 
zasłużyliśmy sobie na nazwę „ob- 


(ls będziemy płaciódaniny. 


W ubiegłym tygodniu uchwalił Sejm v 
stawę o daninig, czyli jednorawowej ofierz 
luą załutunie niedoborów skarbowych. W 
dług wj ustawy ilirzącej 58 paragrafów, n: 
wpiynąć do Skarłtu państwa m. w. 100 m 
łiardów marek. 
| Około 60 miljardów zapłacą właściciel 
gruntu, a więc rolnicy, handel i przemy 
około 25 miijardów, a właściciele kamieniu 
tiokatorzy po miastach, adwokaci, lekarze 
jwłaściciele samochodów, dorożek itp. ok< 
ło 15 miljardów. 1 
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skurantów“. Zwykle „prawica“ uczy). Ustawa o daninie jest dość zawiła, dla 


się dopiero od „lewicy“ przepro- 
wadzania potrzebnych reform. 
Zadaniem naszego Związku Katolicko- 
ludowego musi być nie tylko poli- 
tyczne uświadomienie ludu polskiego, 
nie tylko walka w Sejmie i w pra- 
sie o prawa katolików — ale także 
praca mad podniesieniem 
poziomu inteligencji na- 
szego luiiu. — Jeśli kto „to 
przedewszystkiem nasi członkowie 
S. K. L, powinni dbać o to, aby 
w kazdym domu znajdował sią „Lud 
Katolicki“ iub inne katolickie pismo. 
Jeśli komu, to człeskom S$. K. L. 


a kapłanom na stanowiskach spo-|pawinna najbardziej isżeć na serću 
tecznych odpowiednie utrzyman e, żeby | gospodarka gminna, oświata we wsi, 


oni obowiazkom stanu mogli się 
całkowicig poświęcić. W imieniu 
katolików wyborców powinni tę 
sprawę załatwić u rządu posłowie 
A czamu dotąd tego nie zrobiono? 
Dla usunięcia różnych nieporozu- 
mień między ludem a proboszczem 
powinno się ożywić organizacją para- 
fjatng czyto przez powiększenie Komi- 
tetu kościelnego, czy też przez organi- 
zację zebrań parafialnych, na których 
możnaby omówić wszelsie sprawy 
parafjalne, których na ambonie 
nie miejsce poruszać. 


W _nisxtórych sprawach kościelnych | Pracy katolickiej — to jest tylko ku-' 


zakładanie bibliotek parafjalnych, 
opieka nad młodzieżą poza szkolną 
iL p. 

Tylko wtedy giy w tym kie- 
runku wytężymy wszystkie swe 
siły duchowe, możemy ze spoko- 
jem i czysiem sumieniem zaśpie- 
wać sobię; 

„Podnieś rękę Boże dziecię, 
błogostaw Ojczyznę miłą. 

W dobrych radach, w dobrym bycie, 
wspieraj jej siię — Swą Sila" .... 

Ale same pacierze katolickia baz 


. i c Ji 4 Sw] 
może i luż wierny mieć swoe zdanie SZ%nie Pana Boga, Nie len, co mówi 


doradcze i tu prawo przyzóają ludowi | 


nawet kanony kościelna. 
Katolickie związki, a  przedzawszy- 
stkiem nasze Związki gminna S. K. L., 


GABRJEL TADEUSZ HENNER. 


Panie, Panie, ale kta czymi wo- 
lẹ Ojca niebieskiego, 
A więc do pracy! 
Fr.Mireżu 
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Chrystus w stajence się rodzi... 


Chrystus w stajence się rodi, 
znqkana Polska Ziemio — 

W srebrzystej gwiazd powoczł 
prorockie tajnie drzemią. 


Pokój czekany tak długe 
stanął a twych rubieży — 
Już krew męczenną sirujq 
spłynęła z twych Ryserz!. 


Ghrystus się rodj w stajene, 
gdzie króle gną kolana — 
Wyciąga do cię ręce, 

o Zienio ty znękana. 


Zorały koła armatnie, 
skopały cię pociski — 
Ciemność ulkała malnie 

i kres twój... zdał się bbki. 


Lerz pierwsza z gwiazd Beejemu, 
co Wolność w swej ozdobie 


ludowi niesie iwazelkiemu, 
przyniosła ją i tobie. 


Więc w archanielskiem „Hosanna“, 
w głorji tęczowej, co błyska 

w noc śnieżną, Najświętsza Panna 
przeszła przez pobojowisko, 


I Słowo, kióre wyzwoli, 
przybliży Sen o Wiośnie, 
nad ludem dobrej woli 
wyrzekła przelitośitie. 
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Chrysłus tv stajence się rodzi, 
znękana Polska Ziernio — 

W srebrzystej gwiazd powodzi 
prorockie tajnie drzemią... 


texo nie poruszamy wszystkich kwestyj ni 
raz, ale dziś przedstawimy Szan. Ozytalni 
kom ile będziemy płacić daniny na wē myd 
przeciętni gospodarze, właścicieie od jedn 
go do 40 morgów gruntu w byłym zap, au 
'strjackim, E 
| Podstawą obliczania daniny dla każd 
gospodarza jest podatek gruntowy, sai 
rzopy ust4wą z dn. 14 lipca 1920 r., a 3 
wiązujący według brzmienia tejża ustawy. 
„do końca r. 1021, Ustawa tą zniosła rozpo- 
„rządzenia cesarskie z dn. 28 sierpnia 1016 
ji z da. 16 marca 1017, w ten sposób, za 
podwyżSzyłą podażek gruntowy o 350 proc, 
Obocny więc podatek z jednego morga we 
dług tejże ustawy wynosi w byłym zab. at= 
strjackim Około 9 marek. Ten podatek 9 
imarek trzeba pomnożyć przez 225. czyii 
przez t. zw. mnożnik daninowy, a otrzyma- 
„my daninę z iednego morga w byłej Galicji, 
Wyniosie to okrągło 2.600 Mk. daniny 
z morga. Kto więc ma np. 4 morgi gruntu 
powinienby zapłanić 8 tysięcy Mk. daniny. 
kio ma 20 morgów — 40 tysięcy itd. 

Jednakże tyle nie zapłaci, Albowiem dla 
;właścicieli poniżej 40 morgów przyznano ù 
,zw. degresję, czyli pewien Opust, A miano 
wicie: właściciela gruntu od 5 morgów i nia 
żei, zapłacą o 75 proc. malej, 

Np. Maciej posiada 4 morgi, powinienby 
zapłucić 8 tys. Mk., a zapłaci tylko 2 tysi 
ce Mk. Właściciele od 5 do 16 morgów, Ae 
płacą o 50 procent mniej, t. zn. polowe z m 
go, coby mieli zapłacić bez t. zw. degrezj 
Właściciele od 10 do 20 morgów, zapłacą 
jo 40 procent maiej. Np. Józef ma 15 mor- 
gów, zajłaci 18 tys. Mk. daniny. 2. 

Właścicielom od 20—+0 morgów mrzyzna 
no zniżkę 30 procent, 20 1 10 proc. Kto. 
więc ma 40 morgów zapłaci 72 cysiące M 
daniny. Oczywiś.ie liczby powyższe podaję M 
mv w zaokrągleniu, y 

Daninę normalną bez żadnej zniżki plad 
właściciele od 40 do 250 morgów, te zn. od 
każdego morga m. w. po 2 tys. Mk. Wieh 
nn. ks. Proboszcz w N. N., mający 106 
morgów, zapłaci daniny 200 tysięcy Mk. 

Daninę podwyższoną, czyli t. zw. danin 
z progresją, zapłacą właściciela gruntów | 
nad 250 morgów i to w ten sposób, że kta 
ima np. 250—500 morzów zapłaci 500 tysię: 
cy do jednego miijona marek, a do tegu je. 
szcze 10 procent progresji od tej sumy, czyń 
właściwie 550 tysięcy, — 1 miljon 100 ty 
sięcy Mk. Od 560—1000 morgów, o 25 proc. 
więcej, tzn. 2,250.000 M. itd. Podobnie, choś 
nie taż suuno, oblicza się daninę w byłym 
zaborze pruskim i rosyjskim. Ta bowiem 
zachodzi różnica, ża w Loznańskiem rano 
żmik wynosi 4.200 Mk., a podatek z morza. 
nál marki, w Kongresówce mnożnik 360, po 
datek z morga około 5 marek, 

Obiiczeniem daniny zajmują się w byłym 
zaborze austr, Urzęda podatkowe. W prze 
eiagu stycznia mają one obliczyć osobno dia 
każdej gminy, ile gmina ma zapłacić danie 
ny. Po obliczeniu otrzyma każda gmina % 
zw. księgę poboru, a w niej wyszczegódnio 
ne, iə kto ma zapłacić, Do 8 dni, licząe od 
dnia wyłożenia listy w Urz. gminnym, mo. 
żna wnieść zażalenie da Urzędu podatkowe. 
ga, który rozstrzyga sprawę ostatecznie, t 
zn. bez apelacji. s 

Wniesienie «dwołania mię wstrzymuje a. 
| bowiązku zapłacenia daniny. A temuin jest. 
jdość krótki; albowiem połowę daniny — le. 
‘áli zaraz nie można zapłacić całej — trzeba 
zapłacić w Urzędzie gmiunym w ciągu 4 ty. 
"godni licząc od S-mego dnia po wyłożenie 
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r.astowcy i socjaliści, za czasów Moraczew- x e Se] 

|skiego i Wiiosą najbardziej zabagalli Skarb Z Br aku MMIGJSCA. 

państwa, najwięcej porobili długów. I za tę 

ich gospodarkę musi teraz płacić polski| Sprawozdanie z ostatnich obrad Sejnu, 

mniej więcej przedstawia sprawa daniny we-|naród, musi płacić ten chłop i ta wdowa, oraz z polityki zagranicznej zamieściny 

dług ustawy. a płacić za to, że ci „miłośnicy ludu“, pia- |w następnym numorze. gdyż w tym cheie- 
Życie pokaże, czy nasza administracja |stowey i socjaliści na naszych kieszeniach | liżmy umieścić opowiadanie: „Wśród -.»enej 

państwowa potrafi to przeprowadzić. porobili majątki. Chyba teraz poznają się już ciszy“ dia świątecznej rozrywki. Z braku 
Kończąc ten artykuł. nie mogę się po- |ludzie dobrze na p'astowcach, kiedy skutki |zaś odpowiednich funduszów nie możemy 

wstrzymać od jednej uwagi. Oto taki dani- |ich polityki poznają na własnych kiesze- |sobie pozwolić na szersze wydanie numeru. 


księgi poboru, — a druga połowę (ratę) 
w ciągu 6 tygodni po upływie terminu pła- 
tności pierwszej raty. W przeciwnym razie 
ustawa grozi zbrojną egzekucję. Tak się 


nowy podarunek na święta otrzymaliśmy od | niach, Janek z Naprawy, rolnik, |Może na przyszły rok będzie inaczej. 
piastowców i socjalistów. (Omi to bowiem. pow. Myślenice. Donosimy jednak krótko, że w Sejmie po- 
i zą uchwaleniem daniny ni: ważniejszero 


nie zaszło. Piastowcy pod komendą Wiis- 
isa wywołali w Sejmie „wiecową awanturę", 


R a 
Pogorzelcy z Borzęcina uo uere mkv 
1 F: A BJ . : g +1 . . . . EE 
4 A skiej I ukł nią o ziemię niby marszałek za 
mykający obrady, — a wszystko ze ziości 


a a e: | na p. Michalskiego za daninę; ale koniec 
© SZYSALUJA rZewe. końcem awantura się uciszyła i posłowie 
w sobotę rozjechali się do domu na wy- 

Poseł dr. Matakiewicz, prezes naszego |bicznych drzewa budulceowego do stacji Bia. | wczasy świąteczne, które mają trwać aż do 
Kiub $. K. L.. otrzymał z Ministerstwa Ro- dolin dia pogorzelców Borzęcina. Materjaż |!9 stycznia., Przez ten czas będą wszyscy 
bót publ. następ. pismo: [ten zostanie rozdzielonym pomiędzy pogo- rt i stapińczycy udawać dobrych ka. 
„Podaję WPanu Posłowi do wiadomości, |rzelców przez Komitet Odbudowy w tym ce-| Z braku miejsca również musieliśmy kil- 
E Okręrowa Dyrekcja Odbudowy we Lwo- |lu specjalnie zawiązany. EP PESnych nam koreapondencyj 
'wie wydała polecenie P. B. O. w Tarnowie m arrio Ę łoży o następ. numeru: a mianowicie: 
natychmiastowego dostarczenia 700 m. ku- PEPE Z. f sprawozdanie z wiccu w Borzęcinie, z De- 
CEO ZE REESE EREET] bowa, z Ropezyc, z Lubnia, z Kupienina, 


m —— |. Kossów w Kolbuszowskim, x Wrzępi 
>. s z Kosów w Kollmszowskim, z Wrzępi, 
z Tomie, z Gręboszowa, z Łęzkowie, z Uszwi, 
fi | f LINIE | li | z Szymbarku, z Grvbowa, z Dulczówki. 
| ; 
W toku dyskusji nad daniną wygłosił po- | Poseł Maślanka domagał się również ob. | WITOLD. ZECHENTER. 


| 
B} Maślanka imieniem Klubu S. K. L. PR S dzniną wywiezionych - nielegalnie 
za mowę, w której domagał się zwclnienia z Polski miljardów marek polskioh, oraz W tę Noc... 
Od daniny wszystkich małorolnych, Mowca [tech które żydzi i paskarze po bankach na- : 
stanął energicznie na tem stanowisku, że gromadzili. Mowca proponował w tym celu Wyjefe z czarów zamierzchłej legendy, 
łatwiej bogatemu zapłacić kilka tysięcy uznać wszystkie dotąd wydrukowane pie jakby anielska dłonią wkrąg rozsnule, 
więcej, niż biodnemu. który z każdą marką niądze za pomniejszone o 20 proc. Przy ta-| płyną skądś zwrotki kochanej kolendy 
musi się liczyć. W głosowaniu jednak upadł kiem uznaniu przez ustawę obeszłoby się |na tę naiwną, tę najmilszą nutę... 
wniaseck o zwolnienie małorolgych od dani- bez stemplowania pieniędzy. -— Wniosek > 
no. albowiem przeciw niemu głosowali en- ten przyjdzie joszaze pod obiady Sejmu, Jakby anielską wkrąg rozsnułe dłoniq, 
decy, chadecy i socjaliści, | opromienione tchnieniem wizji słodkiej, 


płyną i biegną z wspomnień cichą wonią 
pm ara nomoro E | kolendy rzewnej ukochane zwroikt... 


. . s s Opromienione wizji słodkiej tchnieniem 
m l Y If ili M II Wà (ył y q | serce sięsknione ogłaszają wszędg 
j 2 te zwrotki kolend pachnące wspomnieniem, 


wyjęte z czarów zamierzchłej legendy 


W miejsce poprzedniego fizyka powszech- |żołnierzy, starających się o reklamację, 
nie szanowanego p. dra W. Kropaczka do-,w kancelarji biura ewidencyjnego, w któ- 
staliśmy do Mielea nowego lekarza powiato- |rem urzęduje jeszcze trzech panów. 
wego. w osobie ondynarnego żyda. którym Apelujemy do odnośnych organów energi- 


władze państwowe powinny się zająć tro |cznie I prosimy o natychmiastowe poucze- ŻĄDAJ WSZĘDZIE 


iiw- Mimo wyraźnych dyspozycyj z gó- e p. fizyka w Mielcu o zakresie jego praw. 


= 


A" LI | KNOW > 


rv, mimo że sprawa ta poważnem echem W przeciwnym razie zmuszeni będziem uła- ; 
zb się w Sejmie i Pe. m. wa wić p. fizykowi opuszczenie Mielca. z LUD U 

iak należy, nasz nowy p. fizyk, nadużywając $ ę 

wcj władzy, każe Się rozbierać matkom | Za grono obywateli H. W. KATOLICKIEGO! 
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Z è e. 
Wsród nocnej ciszy. 
1. Dwa] ciężko chorzy, 

Dzień wigilijny. Na dworze pauuje straszna 
zaw.arucha. Kozszalały, mrożny wicher udarza 
© zamarznięte szyby okien, a kurzawy Śniegu 
kaceimniają niebo W jednym domu małego 
Miasteczka J. leży na bieluchnej pościeli mała 
dziesięcioletnia Jadwisia; lica jej bielsze od 
piatków padającego śniegu, oczy jej niewinne, 
nieruchomo zwrócone w śtronę Ojca, obok mej 
Biedzącego, płoną niezmiemym bólem. 

Bledny ojciec czeka z trwogą na wyzdrowie 
nie swojej jedynaczki. Matka, bl'sko temu rok, 


ubłagana śmierć, a ja biedny sam zostanę na | Biedny ojciec! Cierpiał bez nadzieji i bez po 
tym świecie.. Cóż mi po moich bogactwach |ciechy: nikt i nie nie przynosiło mu ulgi. Pe 
moim majątku? è raz drugi pukata Opatrzność Boska do jego 
Serce ojca krajało się pod wrażeniem tych | zatwardz'alego serca, poraz drugi szukała Bo- 
myśli Í przypuszczeń. |ska roka sposobu, aby go przytulić do Pina 
I on był chory i to bardziej, n*żeliby był sam | Kościoła! Czy będzie i teraz daremnie pukała 
przypuszczał, Od długich lat chorował śmier-|i napominała? 
teine na duszy, opuścił łono Kościoła kato- 
Fiekiego, zapomniał zupełnie, że był kiedyś 2. Na pasierkę. 
wiemym synem tej Matki,  pacieszycieki| Długo siedział ojciec obok Jadwisi, zatopio- 
wszystk'ch utran'onych i przygnębionych nie-|ny w swoich myślach. Zegar wybijał właśnie 
szczęściem. a już od lat nie myślał wcale © |jodenastą wieczór. Narag odhijają się o okna 
przyjęc'u Sakramentów św. jakimś cudownym echem głosy dzwonów ko- 
— Ojcze. tak mi tęskno — boję się bardzo — | ścioła ffwafjalnego. Uliee oświetlone, tlwny 
odezwała się naraz słabym głosem Jadwisia! wiernych dążą pomimo zawieruchy w kieru:.ku 
Słyszysz, jak tam ua dworze wiatr huczy i sza- | wołających dzwonów. 


opuśc ła biedną Judwisię; wybrała się do kra- |ieje? — Słyszysz tatusiu? szeptała ledwie dosty- 
Iny wiecznej rozkoszy i radości, córeczkę zaś| — Spokojn'e, dziecino droga, nie bój się, |szalnym głosom Jadwóata. 

małą zostawiła jakby na pociechę ojcu. zamo- | Śpij, nie ci się złego nie stanie! — Słyszę, dziecino; prawda, że dzwony nie 
nemu kupeowi tegoż miasta. Lecz córka oddzie- | — Ale tatusiu. n'e mogę spać — jestem cho. | pozwalają ci spać? 

Gziczyła chorobę matki i już od dłuższego cza- |ra — bardzo chara... — O nie, nie, tatusiu najdroższy, ale... 


gu zapadła ciężko na zdrowiu. Najałynniejsi le-| Jak miecz przebodły ostatnie słowa dziacka | Przy tych słowach wskazywała białą awą 
karze daremn'e próbowali swej sztuki. Skłopo- |sorce kupca. Wziął rękę swej pieszczotki ko. |rączką ma piersi drzące z gorączki, chcąc ojen 
tany ojoec spart głowę o poduszki i bił się | chanej i zbliżając ją de ust, spojrzał z niezmier. |wyjaśnić, iż tam przyczyna, że spać nie moża. 
sam z myślami:. ną boleścią na skarb srój najdroższy. Wazyst-| Po cbwi znów odezwała się słabym giosein: 

A więc nie będę już patrzał w jej anielską |kie inne intereea i sprawy nie posiadały dla| — Przed rokiem, tatusiu, to jeszcze nie by- 
twarzyczkę — przypom'nającą ini zmarłą, ko-|n ego w tej chwii żadnej wartości; nie ruszał |fum chora Wiatr nie huczał tak jak dziś, a ma. 
cią małżonke.. I Jadwisię zabierze mi nie. jsię prawie od łóżka awego chorego aniołka. |musa — irog. mamusia = byla jeszcze obok 


BIT. 4, 


Szkolnictwa o w Bocheńskiem. 


Pod powyższym tytułem wriynyt do Re-! 
dakcji korespondencja, zaraleszezony w nrze 
50 br., wyrażająca się nieprzychylnie o in- 
spcktorze szkolnym p. Fietrevkowskim. Ko- 
respondencja ta, jak nas iuforunją ze 
wszystkich stron. nie odpowiada zupełnie 
prawdzie, albowiem p. insp. Pietrzykowski 
eeszy cię w Eocheńskiem juk największą 
sympatia, na którą sSbie swoją pracą Zu- 
peźnie zasiuzuje, 

Ponieważ korespondencja nadesłana, pod- 
pisaną była przez znanego Osobiście w Re- 
dakeji członka S. K. L., człowieka uczci 
wego i pełnego taktu, dlatego odniosła się 
Redakcja do tegoż z prośbą o wyjaśnie 
nie. ~ 


Jaseika. 


W okresie Świąt Bożero Narodzenia 
urządzają po kościołach szopki bctleemskie, 
po wsiu'h i miastach przedstawia szczegól, 
niej młodzież t zw. „Jasełka, a chłopasi 
wiejskie i niałomiasteczkowe choslzą po ú 
mach z sopka, gwiazdą czy turoniem, śpie- 
wając przy icem kolędy lub wesołe na ten 
cel umyślnie ułożone pieśni. Skąd to wszyst- 
ko ma swój początek? 

Pochodzenie jaselek przypisuje tradycja 
św. Franciszkowi z Asyżu. Wielki ton świą 
ty na trzy lata przed śmiercią przemyśli- 
wał nad tem, jakby odświeżyć pamięć na- 
rodzin Dzieciątka Jezus wśród ludu i pizez 
co by ożywić uroczystość świąt Bożogo Na- 
rodzenia, Uzyskawszy pozwolenie Ojca Św 
urządził w lesie rodzaj groty, ustawił 
w niej jasełka („jasetkami* nazywano w ję- 
zyku staropolskim zbity z desuk żłób dla 
dawania karmy zwierzętom), kazał na- 
wieżć siana, w jasełkach ułożył figurkę Bo- 
żero Dzieciątka, ustawił obok fixury N. 
Pzony i św. Józefa, dalej wału i osla, a na- 
stemio zwołał zakonników i ludność, która 
nowością zaciekawiona lieznie się zebrzla |, 
i począł śpiewać pieśni opiewajace Boże Na- 
rudzenia. Wspaniały i rzewny bwl to widok, 
gdy las oświecony tysticem śŚwiatał roz- 
brzmiewał uroczystemi piesniami. Sługa Bo- 
ży áw. Franciszek — jak opisule św. Bona- 
wontura — klęcził nabożnie tut przy jaseł 
kach, zaiowając sie łzami i prom.oniejąc we- 
gelom. Odprawiała sie potem chok jaselek 
Msza św. a Św. Pranciszax j ko- djakon i 
śpiewał Fwansalję. 

Na wzór tych jasełek 
ciezka, urzadzano jase'kx 
licach, wprowadzano zaś 
kościołów, w nich Boże 


świctemo Fran 
so mnych oko- 
ta jasgtka I do 
żłóbii stawiano. 


jak to 


mnie, nie była jeszcze w niebie. Ach! 
wtedy było ładnie į błogo! 

Na chwie zamknęła Jadwfsia znużone po 
wieki. szukając w duszy owych błagoslawia- 
nych wspomnień. kiedy ją mamusia prowadzła 
do żłóbka Bożej Dziecinr. 

Po chwili znów otworzyła oczy. mówiąc: 

— Tak tatusiu — zeszłego rokn na Boża Na- 
rodzenie wstała mama barzo weześnie: slnża- 
ca Teromia musiała mnie jak najprędzej ubie- 
rać | potem poszłyśmy razem do kościoła Ah. 
jak tam było pięknie! Kościół był przepełniony 
ludźmi. organista przegrywał koędy, a tam. 
tam koło oltarza leżało w żlókeezKu na sianie 
i słomie malutkie Dzieciątko Jezis. Jakie ono 
bylo m'te i sładkie. Tatusin — wiesz ru — mo 
się tak błogo do mnie nśmiochałe! Oj. jak ja 
tego Jezusa kocham. kocham z calego errea. 
Chciałabym Go jeszcze raz — raz tylko jeszcze |; 


zobaczyć przed Śmiercią — ach puść mnie do 
kościała! 
— Ależ Jadwisiu — to niemożliwe. Jakże- 


byś dzisiaj poszła do kościoła do źłóbka, prze- 
cież na dworze taka zawierucha i Śnieg pala. 
—- Nie szkodzi i zeszłego raku śnieg palal 
— Ale ty byłaś wtedv jesżcze zdrowa! 
— Prawda, a teraz mam goraczke, — rzekła 
i owuściła bladą twarzyczkę na zoduszki, 
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I co się pokazalo? Oto charakter pisma 
korespondencji był naśladowary, a podpis 
iaiszywy, albowiem podpisany pod koe- 
spondencją autor zupełnie takiego listu do 
wości nigdy nie pisał, 

vskutek tego Sprawa została oddaną | 
Prokuratorii do zbadania, zachodzi tu ya 
wiem zbrodnia oszczerstwa publicznego 
i sfałszowanie cndzugo podpisu. Jak nas 'n- 


"formują, władze już Są na śładzie prawdzi- 


wego autórą — oszezercy i fałszerza, Ma 
nim być podobno pewien nauczyciel ludowy 
i z obozu... Piasta, — Gdy śledztwo będzie 
ukończone i wyrok sądowy zapadnie. poda 
my do publicznej wiadomości nazwisko te- 
go zamaskowanego os;szczency. 


Zwyczaj ten rozpowszechniali Pranciszka- 
nie po wszystkich krajach kuropy. U nas 
w Polsce toż takie jasełka urządzano, ślady 
tego najdawniejsza mamy z XIV w., miana- 
wsie przecuowały się do dziś figurki rzeż- 
bione, którs stawiano w jasolkach w koście- 
ie św. Andrzeja w Krakowie. 

Z wnętrza kościołów przonieśll u nas 
w Polsce jasełka żacy (uboga mlodziez 
szzolna) na zewnątrz, na wzór tych 
ko ścicinych jaselek, urządzali rodzaj przed- 
stawień. — Robili ovi drowniane szopki, 
w nich umieszczali żłóbok, Dzieciątko Je- 
zus, Marję i św. Józefa — przed żiówkiem 
zaś był rodzaj seeny, na którą z bocznych 
wieżyczak szopki wyprowadzali przez szpa- 
rę w podstawie figurki podtrzymywane na 

patykach i zręcznie niemi obracali wśród 
odpowiednieh. wesolych pieśni. Pawoli, 
w ciągu wieków ułożono i odpowiednie 
przedstawienia na %emg, Jasełkami zwane. 
stanowiące szczególniej dla młodzieży 

i dziatwy woche w okrosio świąt Pożago 
Ai eA chłopey zaś na wzór dawnych 
żaków chodzą po domach z sopkami 
i gwiazdami, a w każdaj okoliey mają przy 
tem inne zwyczaje i pieśni. Zwyczaj to pię- 
sny i chwalebny, chodzi jodnak o to, żeby 
się to odbywało po Bożemu. żcby nie bvło 
przy twh szopkach wybryków. Jasełka 
| szorki sa namiatka i jnkbv odnowieniosn 
światych tniemnie Pażero Narodzenia. Ma- 
toro toż przedjtawiać je trzeba Troważnie. 
z bownago rodzaju namaszczeniam i nabo 
żońst wom, J. Mazanek, 


Przesyłajcie datk i 
na fundusz prasowy. 


<— Tatnan, chciałabym jednak wiedzieć, 


Jezy i tego roku Dzieciątko Jezus jest w koś ie- 


le i czy ż!óbck tak pięknie ubrany, jak zeszle- 
go roku? 

— Naturaln'e dziocinkoft 

— A skąd ty to wiesz. tatusiu? 

— No tak moją droga — Dzieciątko tam 
jest co rokul 

— A widziałeś już Dziec'ątko? 

— Tak Jadwisiu, ale — 00 prawda == było 
to już dawno. 

— Ale tatusin, ja zoszlago roku modlifam 
Się tak gorąco za ciebie przy żłóbłan abyś I ty 
przyszodł do Jezusa. Tak, tŁatus'n, myślałam 
o tobie i wszystko Jezusowi powiorsłum. 

Jadnisia nie spostrzegła, jak czoło ojca w 
tej chwili stalo się jeszcze poważniejszem I oczy 
jego za'arrały się gdzieś w obrazach przeszł)- 
Iści Czuła jednak. że jeszcze goręcej uścisnął 
jej rekę. Nag.e opuśc ją gorączkowo į zae- 
nił dłońmi oczy swoje. Jadwinia złożyła rączki 
i zwracajae się do ojca rzekła: 

— Q gdybyś poszedł do kościoła popatrzyć, 
czy tam rzeczywiśce jest Dzieciątko w żłóbhu 
i kwiaty i świeczki? 

— Nie mogę przecież: ciebie opuścić, któżby 
cig tymczasem pielaznował? 


ZI rokm 


Dzis GOSPOGETCZY. 


Ghleha! 


Ponad wszystkie wypadki wielkiej wojny, 
ponad najważniejsze sprawy związane za 
wskrzeszeniem wolnej Ojczyzny, ponad 
wszystko i wszystkich staje przed nami 
oyzóine żądanie chleba, 

Chleba potrzebują na wsi i w mieście; 
rolnik i robotnik, pan i służący, ubogi czyj 
b gaty, wielki czy mały — słowem kto ie- 
no żyje, potrzebuje pożywienia dla uirzymaa 
nia żyrwia, sił i zdrowia. Bez tego najwięk 
sza filozofia na nie, najmędrsza głowa do 
niezego, najcenniejsze skarby niczem. 

Człowiek ma uprawiać ziemię, ażeby 
z niej wyżyć — takie jest prawo odwieczaa 
dane ludziom przez Poga i niemasz żadnej 
mocy i potęgi, ażeby to prawo zmienić. 

To też trozka o utrzymanie życia istniaa 
ła i istnieje odkąd ludzie żyją na ziemi, 
a w obecnych czasach przemieniła sią 
wprost w wa!kę o byt. Wojna i jej skutki 
walkę tę wzmogły i spotęgowały. 

Komu nie dopiekła do żywego drożyzna, 
której główną podstawą brak środków spos 
żywych? Czy słyszy kto dziś inną" roza 
mowę, jak nie skargi na brak sposobu wy» 
żywionią rodziny? Za ciletem gonią 
i wprast rozbijają się ludzie. Nie przebieram 

i sposobach, nie pytają czyj 


ją w środkach i 
droga uczciwa czy nieuczciwa, Jadni pracu 
ą na kawalok ohloba w pocie czoła, iuni 
wydzierają go drugim podstępem lub prze* 
ROSĄ, s 

Brak chlsha jest przyczyną biedy, a fa 
stanowi nająłówniejsze źródła wszystkiego 
zero pomiędzy ludźmi, Z niej rodzą sią 
zbrodnie i wystonki; bieda sprowadza czę 
sto najuczciwszych ludzi z drogi prawej ną 
manowce, bo głód jat złym doradcą, 

ież to nieszczęść, ile złago, ile wynad> 
ków spowodowała bieda. Osłarrionej pamiect 
emigracja naszego biednego ludu do Prus 
i na Saksy, te tysiące z mamowanych je, 
dnostek  <roboezych,  unieszczęśtiwiowych. 
dziewcząt polstdch, wszystko to brało swój 
i rm w WET 

A nasz kraj jest przecież czysto rolniczy. 
Wyjżywić mózsby nie tylko swoje dzieci, 
ale jeszeze sprzedać produkta rolne za grae 
nice. Byśby chieb | planiądz, a więc podstae 
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— Ale tatusiu — zawołaj do mnie Terenie 
Terenia przyjdze a ty pójdziesz popatrzyć na 
żlóbek! 

— I toby ci eprawiło przyjemność, gdybym 
poszed!? 

— Tak, tatusiu, mamusia mówiła, łe Jozus 
tylko raz w roku jest w żłóbaczku. 

— A więc dobrze, pójdę jutro, rzekł ojciea 

— Jutro... odpowiedziała Jadwisła | główka 
joj pochylila sę smurnie na poduszką. 

O mój skarbie jedyny, westchnął ajciee | pos 
jcałowawszy dziecko, zadzwonił na sużacą, 
|Peronia przyszłą w tej chwili myślała, ża 
a Jadw'sią gorzej. 

— Zostań tu na chwileczkę, powiedział o} 
ciec, mam interes do załaiwionia, ale niedluga 
wrócę. 

„— O jakiś ty dobry tatusiu — odozwała sią 
chora i uŚcisnęła jego reca. 

Kupiec poszedł. Terenla siadła cichuteńko 
obok Jadwisi. Chore dziecko przymknęło rnu | 
żone powieki; brio to porua pierwszy w san 
giej, ciężkiej choroh'a, 

— Śpij Jadwisiuł Niech sen twój Bóg najłae ? 
skawszy pobłogosławi, Anieli niebiescy niech 
ci towarzyszą 1 da snu twego kolędy niebioa 
'grywają »= śpią hogo liljkg mewiuna?, 


wa dożrokytu i dostatku, To takie proste 
i jasne, 

I zdawaloby się, 
i w tym celu skierują się 
narodu, że najuczeńsze głowy, 
politycy, najpierwsi mężowie stanu, słowem 
wszyscy, którzy mają i roszczą sobie prawo 
do kierowania sprawami narodu, uważać 


że w tym kierunku 
wszystkie siły 
najtężsi nasi 


sowie bądą zu najświętszy obowiązek pod- 
nieść gospodarkę rolną, czyli wydatność 


chleba z zagonu ojczysiago tak, iżby przy- 
najmniej dla wszystidca starczyło, 

Tylko niestety nasi najmędrsi, nasi przo 
downicy mają tak ciasne, lub też polityką 
kak ogtupiałe głowy, że tego na żaden spo- 
Bób zrozumieć nie mogą. I to jest nieszczę- 
ściem kraju! 

Najlepszym obrazem czy też zwiereia- 
dłem życia i czynności społeczeństwa są je- 
go pisma i dzienniki (gazety). 

Weźmy do ręki pierwszą lepszą z kraja: 
MWszystko tam jest, tylko niema tego, Czo- 
go nam wszystkim najbardziej potrzeba. 
Jest polityka, n:ająca cele osobiste; sobko- 
Btwo, niezgoda i nienawiść; opluwa się w za- 
Ślepieniu partyjuom wszystko, ce Święte 
a drogie. Plany, projekta i pomysły sięga- 
jace hen wysoko — opisy zbrodni, rabun- 
ków, sądów i kryminałów, ale niomssz tam 
rady, nauki sposobu i zamierzeń, jak u- 
strzedz ludzi od złego — jak zagospodarzyć 
ziemię oOiczystą — jak wzbogacić rolnika 
i robotnika, by caleba mieli ną tyle, iżby się 
z drugini podzielić mogli... A tymczasem 
masz chtop polszi twardy jak skała, zanar- 
towany jak żeluzo w ogniu nieszczęść i za- 
wieruchy wojennej, naznaczył spracowaną 
swą prawicą znak krzyża świętego na czole 
į szerokiej piersi, splunął w garście, cvwy- 
c. za pług i cixe odbudować, zagospoda- 
rzyć | wzbogacić tę ukochaną ziemię po'ską 
po której przeszły bandy zbójeczie Minden- 
hurea Hótzendorffa, Klucka i wielu im po 
Guinych, 


© Miljony ust naszego ludu „katolickiego | Każdy jednak zgodzi się ra te twierdzenie, że 
szepczą codziennie: „Chleba naszego po- | 9bccne usiawy państwowo nie biorą w należyty 


oe ai sianie, Prag: | i r 
eminada) nam dzisiaj . Piagno tago IZ tych więc powodów powinien Itząd nasz przy- 


chisba i cheq go z ziemi dobyć, jeno trzeba 
tą chęcią i pracą umiejętnie pokierować. 
(Mrzeba næm iud poisżi nauczyć gospodarki 
postępowej. 

Komu dobro Ojczyzny na sercu, kto na- 
prawdę pragnie soczęścia naszego ludu, ten 
powinien w dzisiejszych ciężkich czasach, 


| zmacaniu się z kiedą i niedostatuiem; w wal- 
s z 2 


'któraby: 1. Zakazywała pojedynków osobom 


| ustanowione ua tyeh, którzy czynią zamach na 
życie bliźnich, 3. któraby broniła w wystarcza- |barlzo przez żydów — i jako obywatel — a 
3807 sposób czci I honoru osób obrażonych i czy- 


Str. 5. 


kiedy marmieją nasze siły na bezskutecznam i aita zbędnymi pojedynki, Streszczając powyż 
sze, podp.sani wnosią: 

cez drożyznąy za spadkiem naszej waluty, | a. e wizy TE: ny” 
kiedy na barki szerokich mas ludu Spada |gią przygotował i wniósł na Sejm ustawę prze 
ciężar danipy, skierować wszystkie siły, | eiwpojedynkową. 

wiedzę i pracę ku podniesieniu oświaty 2) Warszawa, dnia 7 grudnia 1921 r. 
niezoj w kraju, a tem samem zapewnienia | * Wnioskodawca. 
qostatku i dobrobytu. Będzie wszystkim le- 
piej i dostatnio, ustaną walki i nienawiść 


| 5stanowe. u 
Nie będzie uędzawzy, braknie zbrodnia- DASZE E . 
rzy. 


WADOWICE. Do czynnych już zdawna sek- 
cyj — Kolo katol Związku Polok w Wadowi. 
càch powołało do życia sekcję odczytową, któ- 
ra objęła pracę dla ludu i nad ludem, Dotycir 
cas praca nad ludem uwzględuniała przeważnie 
mężczy%n — dziś z powodu braku organizacji 
kobiet po wsiach — myśl zakładania tychże © 
kazaja się konieczną, To też Sekcja odczytowa 
urządziła zebranie delegatez wiejskich w lo 
ka'u Koła dnia 27 listopada b. r., a to. aby na 
radzie się zad organizowaniem Kół po wsiach, 
aby podjąć pracę nad podniesieniem wsi pob 
skiej i uświadomienia kobiet wiejskich w da 
chu katolickim i narodowym, 

Do zebranych de'egatek i Wydzia”u Pań Ra 
ła wraz z Przew. ks. Prochowmikiem przenówiła 
Przewod. Sekcji p. Wład. Doscczakowska, za- 
chęcając do pracy pod hosiem: „Katolicka 
Polska", 

Pięknie opracowany referat, tchrący wialką 
miłością Ojczyzny, wygłosiła p. Biegańska, żo- 


Taki program pracy stawiamy Sobie Ge | 
siaj w. „Ludzie katolickim“, —  Eędzie- 
imy się starać w szeregu artykułów — 
począwszy od Nowego Roku — przyłożyć 
awoją cegiełkę do tego wielkiego zadania. 
UŚWIADOMIENIA GOSPODARCZEGO KA- 
TOLICKIEGO LUDU POLSKIEGO, 

Józef Lorenz, 


Wniosek nagiy 
posła ks. Dra Kazimierza Kotuli i innych po 
słów w sprawie wniesionia przez rząd na Sejm 
ustawy przeciwpojedyn kowej. 


Wysoki Sejmiel | 

Pozostałością barbarzyńską wieków średnich, 
potępianą zawsze przez Kościół katolicki, a na- |na prezydenta sd 
wet obłożoną klątwą kościelną, są pojedynki.| W dyskusji zabierały głos delegatki wst, præ 
Zaliczają się one do owych osławionych śre-|zegowa Koła p. J. Salarska, która zachęcała 
dniowiccznych „sądów Bożych”, przeciw którym |kobiety, matki rodziny do pracy nad wlasnem 
Kościół katolicki zawsze jakmaje ergiezniej pron ARKA narodowem, i drugich, nad 
testował Kiedy inne fonny tych „sądów Bo- wyrobieniem zmystu społecznego — bo wtedy. 
żych* już zniknęły pod wpływem światła kul- | dopiero praca będzie ulatwiena i nie pójdzie na 
tury, jedna forma pod nazwą pojedynków, do- |marne, 
trwała do ostatnich czasów, utrzymała się wśród | Owocem zebrania po dyskusji był wniosek na 
społeczeństw niektórych, a nawet wśród sptłe- | zakładomie Kół katoi, Związku Polek po wsiach, 
czeństwa polskiego, jak tego mieliśmy dowody |który jednogłośnie uchwa'ono, 
w ostamich tygudniach, Sokcja nasza zabiera się gorliwie do pracy, 

Pojedynek nie jest jednakże sądem, zdolnym |aby wyprowadzić w Życie pięknie powzięte pla- 
dać sarysfukeją obrażonemu, bb wynik jego jest |ny, z tą ciawzruszoną nadzicją, że Bóg dopo 
przypadkowy i może wypaść właśnie na nieko- | może jej i że spłyną z tej pracy znaczne kerzy- 
rzyść pokrzywdzonego. Sprzeciwiąa się on za-|ści dlą Ojczyzny naszej. Uczestniczka, 
sadzie prawnej, ktora opiewa, że nikt nie po-| BORZĘCIN (Małopolska). Szanowni Czytelni- 
winien być sędzią w swojej własnej sprawie. |cy! W” Nrze 50 „Ludu katolickiego” z duia 10 
guia b. r. nkazalo się sprostowanie. umiesz» 
czone przez Pawła Staśkę, ale tak kłam iwe. że 
v ymag» sprostowania tego „Sprostowania. 

Fs. Kolasz pracując w Kólku ro'n, pobiera 
zasłużoną romunerację, a p. literat o to zły, że 
jego sy (D) nie dostają csobnego przydziału 
cukru, jak ongiś bywało w tut. Kółku. Wystę- 
cywilnym ] wojskowym, 2. kióruby ustanawiala |puja tea p. przeciw ks. Kołaczowi, jako kato-: 
kary na pojedynkujących się takie, jakie są |lik — zusmy jego przywiązanie do wiary i Ko- 
|gatcła z życia i z powieści. rozchwytywanych 


sposób w obroną ezci i honoru ebrażonego. 


gotować ustawę i wmuieść ją w jaknajkrótszym 
czasie nu Sejm, uste«wą przeciwpojedynkową, 


jakim iost obywatelein, poświudczy Ostrołęka, 


i 3. Ojciec przy żłóbku, TS: 

Kia minut później dąży przez ufce mfasta 
Jakis nan. Nie zważa ani na mroźny wiatr, en: 
na ludzi obok niego przechodzących, Znamy 
go, bo to ojciec Jadwsi. Przekracza progi ko- 
ścielne i jakąś niewidzialną mocą pędzony, 
idzie aż do głównagu ołtarza. 

Wszystko tu upromenione Świecami, mlo- 
bione kwiatami, a tam — tam w żłóbku leży 
rzeczyw ście Iwieciązko Jezus — uśm'echające 
się i niby wołające: „Pójdźcie do Muo wszy- 
acy'. Kupiec patrzy Í patrzy. Lud około niego 
zanosi madły do Boga w giębokiem skupieniu; 
kapłan prży ołtarzu intonnje: „Gloria in excelsis 
Doo“; z chóru grzmią wtórujące mn orgary: 
Wśród nocnej ciszy... Następuje  ewanzoju. 
Wszyscy obecni wstają. Kapłan zwraca sę do 
ludu i głosem nabożnym czyta słowo B że. 
(W niektórych m'ejseowościach bywa w cza- 
Bie pasterki kazanie). i 

— Radujcie się — zwiastuję wam dziś we- 
bola nowinę — mówił kapan. 


srok taki nieszczęśliwy? Dlaczego łakziie 


lem mieście, posuwał sią po schodach ku brs- 
imie, 

— Weź staruszku, rzekł kupiec £ wstnął 
dziadkowi złoty pienądz w rękę. 


i pragnie znękana dusza moja jakiegoś nia 
znanego szczęścia, którego osiągnąć nie może? 
Czy serce moje dinżej jeszcze będzie sę zamy- 
kało Bogu i prawdzie? Boże, czy Ty mnie 
przyjmiesz znów za sýna Twogol O Panie, 
jbądź miłośc'w mnie grzesznemu!... 

Tak zaglębiony w myślach swoich f walkach 
sorca swogo uczuł koło siebie jakiś ruch. To 
wierni, którzy zbliżali się do stołu Pańskiego 
i przyjmowali Zbawiciela świata do oczyszeżeo- 
nego Berca Swego. 

— A ja..? Dlaczero ja nie mogę Boru m» 
mu przygotować żlóbka w sercu? Przecież był 
k'edyś czas i dia mnie błogi, radosny! Tak —- 
wiedy klączałom obek ukochanej maiżonki mo- 
jej i dziocka mego... byłem szczęśliwymi A j> 
|szcze zeszlego roku modliła się tu, na tow 
miejscu żona moja i Jadwjsia za mnie! Dziś.. 
o Boże ona w grobie, dziecko blisko groln, | 
a ja...? miesiiem niezmiernej cichej radości 

Kupiec ukląkł. Twarz swą zbolałą zakrył, — Przecież tam było tak pięknie — ach tak 
dłońmi į gorzkie łzy przedzieraly się strumie- cudownie — tak błogo! 


4, Sen, czy jawa? 

= Co robi Jadwisia? Jak sią toraz czuje? 
pytał cickym, ale prawie gorączkowym głusem 
wracający kupiec służącą, która mu drzwi 
otwierała, , 

— Jadwisia spała, odkąd pan poszedł. Pra- 
wie taraz obudziła się i jest widocznie pokrze- 
piona i silviejsza. 

Szybkm krokiem, trochę uspokojony, szedł 
ojciec po schodach do pokoju ukochanej jedy- 
naczki. 

— 7a długo bawiłam poza domem, niepraw- 
daż Jadmisiu? 

— 6 nie, wcale nie, odpowiedziała chora 
i oczęta ibj i cała twarzyczka pokryły się pro- 


— O W WE A Z Z 


Jak grom uderzało każde słowo pełne la-|niem przez jego palce. Klęczał i pakal. Niej — Tak decino — rzekł ojciec uśmiechają- 


godności z ust pobożnego kapłana w skamie- 
niate serce kupca. 


A czy i ja nie móglbym być tak szezęśii. |Wstiał nareszcie, poszedł ku drzwiom, szuk ul 


[spostrzegł nawet, że kościół już był całkim|cym się głosem. Widzialem Dzieciątko Jezus. 
iopróżnony j on sam jeden został w światyad. |leżące w żłóbku. 
— Wiem.. wiem wszystko tatusiu — ała 


haria 


mya? liaczego jesłem taki bieduy, taki opu- |w ciemni wyjścja, Siary dziadek, znany w (arizyało sio ġzisckð prawie iakby w zachwyce- 
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„LUD KATOLICKI* Nr. 52 z dnia 25-go grudnia 1921 roku. 


skąd uciekał z wojska polsk. i siedział w domu. ków, co byli pobałamuceni i oszukani przez tłum. mi chodzą, to szkołę zamykacie. — 
jaz mysz w dziurze, bując się uresztowania 2a |te wrogie nam stronnictwa i do nich należe- | Wszak to zbrodnia wobee Ojczyzny. , 8- 
dezercję, a jak wyjeżdżał do Krakowa, to nie |]i teraz ze wzgardą odwracają się od nich. jbującej ludzi madrych. Głosowali posłowie 
koleją, tylko rowerem, bo był bez dokumenrów ;r'bią w duszy nad nimi sąd, i wypowiadają za podniesioniem pensji naw zycieist wu 
wojskowych, Oto obywateill A ną co naciągał | jm słowa oburzenia. Wszyscy co do jeduego || dziś . słaszcza na wsi gd.i.e mnielsze po- 


ekspozyturę odbudowy, wiemy o tem; obecnie przystępują do Stronnictwa katolicx0-Iudo- trzeby i jakie takie własne gospodarstwo, 


sprawa w sądzie — a o wyroku uwiadomimy | wego, bo przy tem tylko stronnictiwie kato- 
Czytelników, by wiedzieli, co w za szlachetny |liecko-ludowem mogą być pewni, bo jest ono 
obywatel z p. Staśki, który na biednej Ojezy- |oparte na wierze katolickiej i religji świętej 
źnie chce robić interes. Złożył p. Staśko 1.000 | katolickiej, tu tylko możemy znaleźć praw- 
Mkp. na budowę kościoła — kwotę, jaką dają dę i sprawiedliwość. 
najbiedniejsze służące. Jst jeszcze kilku dobrych katolików na 
P. Staśko wypiera się, jakoby był wrogiem | tej błędnej drodze, ale może da P. Bóg, że| 
ks. Kołaczą, tłumacząc się, że tak niskie uczu-|i oni pójdą za przykładem tamtych. Niema 
cia nie mają w niin miejeca. Jedymie ten, który | domu u nas prawie, gdzieby nie było gazety 
nie zoa p. St, mógłby uwierzyć, ale nie Borzę- | „Lud katolicki". Kupujemy sobie ją w skla- 
ein. który nim pogardza, nazywając go „żaba. |dnicv albo pod kościołem. — To też mo 
kierą”. Cieszy się p. St.. że sąd ukarał winnego |żemy zawdzięczać temu dobremu pismu, że 
aresztem. ale sprawa jeszcze nie skończona i nie żyją ludzie prawdziwie po katolicku. Są 
wiedzieć, jak wypadnie — a teraz my czekamy, |w naszej gminie chłopcy porządni i żyją po 
jak ciebie p. St. ukurzą za twoja szlachetne | katolicku Są i dziewczęta prawdziwe pol- 
uczucia i za 19 fur drzewa budu'cowega, zdaje iki katolickia. To wszystko możemy zawdzię- 
się. że posiedzisz sobie dłuższy czas w krymi- |czać tej dobrej prasie katolickiej, Rozumią 


nale, bo za oszustwo i złodziejstwo sąd surowo 
karze. 

Nie prawdą jest, jakoby ks. Kolscz bnntował 
parację przeciw p. St; wszyscy bowiem byłij 
oburzeni, że w imienin parafji oskąrżał księdza 
niewinnie, a że dopisał mu wtedy spryt w no 
gach — to jego szczęście, bo za te oszczerstwa 
byłby otrzymał nagrodę. Dość powiedzieć, że | 
na drugi dzień bojąc się całej parafji oburzo- 
nej podłemi oszczerstwami, p. St. z rewołwe- 
rem w ręku, w asystencji policji państw., szedł 
ten katolik (1) i obywatel (0) na plebanię, by 
jako człowiek o szlachetnych uczuciach, oskar- 
Łać ks. niewinnie. Że to było oszczerstwa, to 
najiepszy dowód, że cała paralja stanęła w © 
branie księdza i że Konsystorz, po skrupuretnem 
przeprowadzeniu Komisji, całą sprawę rzucił do 
kosza, zostawiając księdza K. nadał w Borzę- 
cinia. 

Kożezy p. St swoje sprostowanie słowami 
łacinskiami, chce się popisać co umie; podobuo 
mu łacina nie szła i skończył tylko I. klasę 
gimmazjalną, 

Możecie Szan. Czytelnicy wyrobić sobie zda- 
mie, kim jest Paweł Staśko, literat borzęcki. 
Władystaw Wyczęsany, Józef Solak, Jan Koza, 

ZABRNIE ad Szczucin, Dnia 4 grudnia 
odbyło się w gminie naszej zgromadzenie. 
Organizator S. K L. Jan Romanowski, 
przedstawił uam program S. K. L., a tak sa- 
mo kwestję żydowską i rozliczme fakta wro- 
gich nam stronnietw. Wszyscy zgromadzeni 
z oburzeniem słuchali, jak ta spółka ży- 
do rsko-g0cjalistyezno-ludowcowa poniewie- 
ra naszą wiarę katolicką i nasze na iwiększe 
świętości w izbie sejmowej, pismach swoich, 
gazetach i na każdym kroku, a tk samo, 
jak pokrzywdzili lud wiejski w ust:awodaw- 
stwie sejmowera i w administracji państwo- 
wej. W naszej gminie dużo dobryci! katoli- 

j 
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uiu. Tego roku było w kościele jeszcze: o wiele 
ładniej niż roku zeszłego 
Ojciec patrzał zdumiony w twarz rezpromie- 


| 


monej córeczki i teraz doqroro spostrzegł jej z taką uwagą — wiem o tem, wyglądałeś taki 


tajemniczą, anielską radość w oblicza. 

m= A skądże ty Jadwisiu o tem wiesz? 

— Byłam z tobą w kościałe — odezwało 
się chore dziecko. 

Kupiec zusmucił się w jednej chwili, zanie- 
pokojony bardzo. 

Boże, mój Bóże. córeczka mówi w gorączca 
Cóż ja biedny pocznę. 

Ależ tatusiu, — słuchaj tatusiu —— to nie) 


i 


w gorączeo. Powiedz sam, czy nie było tak| Ojciec zadrżał na <całem eide. Jadwiaia 


w kościel a jak mówiłam? 
— Cicho Jadwiniu, spokojnie dziecino droga | 


* Jestem zupełnie spokojnie, rzekła chora pra- , Nareezcie wstałeś, zbliżyłeś się ku źłóbku i 
jrzekłeś: „Boże, Bota, wróć mi Jadwisię, a ja 


wie już z niecierpliwiona. 

-- A więć, jeśli tak, to wadi GINA 
chuiałaś mi powiedzieć? 

— Słuchaj tatusiu! Poszliśmy razam do ko- 
ścioła. Był już prawie przepełniony ludźmi. | 
Ach! jak tam śpiewali cudownie — te piękna 
kolędy — a jak Ślicznie przygrywał organi- 
sta na organach. Najpiękniej był ubrany żłó- 
bek z Dziecjątkiem Jezus. Tyle kwiatów orda- 
bialo Jezusa, a nad Nim kołysało sią jakies 
drzewo! 

-— To była palma = poprawi ojciec zdu- 
niony. 


co znaczy dobra katolicka prasa, to też tę 
prase katolicka popierają. Ztożyli członkowie | 
S. K. L. na prasę katolicką 1600 Mk. (sło- 
wami tysiąc sześćset marek), a obiecują na- 
dal popierać z całych sił „Lud katolicki“. — 
Oby wszystkie inne gminy poszły za naszym 
przykład em. Byłaby wtedy wśród nas praw- 
dziwie Katolicka Polska! 
Człozek S. K. L 

CZARNA, pow. RO% Opczyce. Po dlugich la- 
tach niowoli doczekallšsmy się wolnej Ojcey- 
zov. To też każdy obywatel powinien stè- 
rać się być mądrzejszym, a do tago slużyi 
ma oświata, szkoła. Rozumiejąc potrzebę 
szkoły pozapisywaliśmy dzieci z gmin s4- 


jsiedmich do 2 klasowej szkoły w Czamej. 


Nie po to, by się nauczyły Czytać i pisać, 
bo tego za zimę nauczyłyby się więcej w do- 
mu jak w czarnieńskiej szkole — ale by s3 
znały czem jest kraj, czem Ojczyzna, histo 

ria, bo to powinno być dziś zadaniem siie- 
ły. Z nastaniem mrozów kazał Zarząd szko- 
ły zapłacić po 500 marek od dziecka obce- 
go. Burzyło się serce, bo szkoła przecież pu- 
bliczna, jednak dlą miłej zgody daliśmy. — 
I oto gdysmy złożyli kilkamaście tysięcy 
rzeizomo na opal w pierwszych dniach gru- 
duia szkołę się zamyka, a dzieciom zapowia- 
da, że nauka będzie po świętach. Na co o- 
brócone zabrane fundusze? To okoliczne 
szkoły i urzęda opalają się drzewem z la- 
sów w Czarnej, a dla miejscowej szkułv 
drzewa niema? Kto winien? Jeżeli R. S. M. 
to ją rozpędzić. a wybrać czy mianować lu- 
dzi, któr m dobro dzieci będzie leżeć na 
sercu. Jeżeli inne czynniki to należy ich po- 
wiągnąć do odpowiedzialności. Gdy w maju 
i czerwcu zostało dziecko parę dni w domu. 
bv ponaść bydło. umieliście nakładać tvsię- 
czne kary, a teraz gdy dzieci mając czas 


— To była palma — powtórzyła Jadwisia. 
jA potem w śliczne kazanie księdza — tak 
! przejętego słowem Bożem, Tyś sluehał tatusiu 


EMUL,- 


Ojciec był przerażony każdem słowem dzie- 
Nareszcie popatrzył Jadwisi w twarz i 


cka. 
| pytał drżącym glosem: 
— Czy wiesz, co kapłan powiedział 


Jadwiga Mamapi g ojca i głosem rado- 


'snym odpowi 


— Tak, Wiem. Powiedział że 1 ciebie Dzis- 


ciątko Jezus pocieszy. 


(mówiła dalej: 
-— Zustaiiśmy w koścełe długo — długo. 


będą służył Tobie na wieki. 

Qjcieo zbiadł jak ściana przy tych słowach 
dziecka, 

— Tak, tak, rzekłą chora pospiesznym gło- 
sem. Tos powiedział Jezusowi, -— ale nie cze 
kate na odpowiedź A 

mógł mi ante 


— Ach Boże, Boże! cóż 
dzieć? 
— Powiem ci tatusta co tobie Dzieciatko 


- się nauczycielstwo lepiej jak nicjedan 
hadai którv wiecej się uczył, Jeżeli więc 
[państwo nie skapi. to my mamy pray | do- 
|marać się, by całymi miesiącami. w których 
coś można nauczyć, szkoły nie beły -_. rys 
kane. Może p. Inspektor w Ropezycach wa! lgm 
d.'a w tę sprawę i zbada na co obrócoro 
ścia maięte od dzieci w szkole publicznej "ie- 
niądze, bo dotąd nie bylo togo nigdv i dlas 
czego mimo to dzieci się nie uczą od 3 gris 
dnia. Ządamy sprawiedliwości, a jeżeli te 
słów kilka nie pomoże, podamy parę innych 
kwiatków w tej sprawie nóżniej. 
Pozdrawiamy Szan. Redakcję i Czytels 
paii Rodzice. 


| 


R banhat TE 


NOWOŚĆ WYDAWNICZA. 


Natktańam Spółki wydawniczo-kandiews) „LUD 
KATOLICKI", wyszła z druku książka O. Waya awa 
Szoid: rue, Feu.mytorrsty p. 


Kościć? i cudowny obraz 
Matki Boskiej w Okulicach. 


Historja Kościoła 1 cudownego obrazn 
Matki Boskiej napisana Źródłowo, na 
podstawia dokumestów _ historycznych. 
W tekście dwa piękne obrazki. Prry 
końcu dołączono aziewięć najpiekniei- 
szych p  B do Najśw. Marji Panny. 
Cena egr Mk. Przy zamówieniach 
ponad iv. mł: 0209), opuślu. Do n>bycia 
Spétka wisen: czo-hapdlewa „LUD KATOLICKI" 
wW, św. Filipa 17. 


KRONIKA. 


WARUNKI PRENUMERATY, Od Nowe 
vo Roku wynosić bedzie prenumerata kwar 
[taiua „Ludu kateickiego* 250 Mk. — 
| obrazkami 390 Mk. — Cena jednego 
ej;rzempiarza 20 Mk. — Z obrazkami 39 Mk. 

Przypominamy naszym Odbiorcom, że 
wszelkie życzenia w Sprawie „Naszych 
obrazków“ obowiązują nas tylko o tyle 
o ilə wiadomość otrzymaliśmy dwa tygo- 
dnie naprzód. Zmian z życzeniam „już od 
następnego nru“ nie możemy uwzelędnić ze 
względu na niomożność porozumienia się 
w tak krótkim czasie 4 Poonaniem. 

PROSIMY O ŁASKAWE WYROWNA%d 
NIE PRENUMERATY. Kto nie ma czeku, 
Ai kupić na pouzie blankiet czekowy, 


— 


łez. Padł do głębi duszy wzruszony na kolana 
i skrył twarz w poduszkach chorej. 


. . . _ _ 


— Wkońcu. jak poszedłeś do domu — ode 
zwała się znów córeczka — dałeś w sieni sta» 
rema dmadkowi złoty, mówiąc: „Módl Bię za 
Jadwisię i za nude”. 
Ojciec poniósł głowę, zaczął całować czoła 
aniolka swego, nie mogąc ani słowa przemów 
wić, A potem znów płakał — długo —- dłu 
go. 
— Skąd ty to wszystko wiesz, odezwał sig 
nareszcie. Śniłaś o tem wszystkiaem. Czy el 
Dzieciątko opowiadało? Albo Anioł Stróż? 
. - Ó . . . . . 
Wczas rano, w dzień Bożego Narodzenia, 
klęczał blisko żłóbka jakiś bogaty pan, skum 
piony i w modłach zatopiony. Klączal tak pos 
kcrnie, modlił sę tak gorąco, że aż miło bsta 
popatrzeć na niego, Przystąpił też i do Koe 
munji św. i po przyjęcia Bosk'ego Zbawiciela 
jeszcze goręcej się modli. Znamy tego pang— 
jest nim ojciec Jadwisi. 

W pokoju chorej stało się od Bożego Naro 
| zenia jakoś jaśnej. Lekarze przyrzekali, że 
Jadwisia wyzdrowieje. I rzeczywiście nim 
| miesiąc upłynął, klęczał w kościele paraf'alnyvm 
¡mów ów bogaty kupiec, a obek niego Kię: 


chciało powiedzieć. Oto: „Przyjdź ty najpierw czała — anielska postać Jadwisł. 


do mnis", 
Kupiec nie zdołał sie dłużej powstrzymać od 


Ojciec znalazł dziecko — a Dobry Pastera 
zgubioną owięczzę swoją,...l 


„LUD KATOLICKI“ Nr. 52 z dnia 25-g0 krudnia 1921 roku. 


peeidop 88Z'0PI ©;UcĄ Sezseu rouma prsideu| WYBUCH GAZU ZIEMNEGO. W Męcinie 
„Lud katolicki“ Kraków, i bez opłaty na- |pod Jediiczam natrafiono w głębokości około 


dać ua pocztę, 

ZWRACAMY UWAGĘ Szar. Czytelników 
naszych na artykuł pt. „Chleba“ p. J. Lorenza, 
wybitnego znawcy potrzeb gospodarczych na- 
szego ludu polskiego, którego pozyskaliśmy jako 
współpracownika redakcji na Nowy Rox 1922. 

MILJONOWKA. Na ostatniem «iągnieniu 
mijonówki wygrana padła na nur. 3,066.100 
sprzedamy przez konsulat polski w Paryżu. 

PODWYŻSZENIE AKCYZY OD ZAPAŁEK. 
„Dziennik ustaw“ ogłasza rozporządzenie no- 
we o zwiększeniu akcyzy od zapałek i zapał- 
niczek, Od pudałka zapałek wynosi ono 2 Mk. 
og zapalniczek 50 Mk. Rozporządzenie obowią- 
zujo na terenie b. zaboru austrjackiego i b. 
taboru rosyjskiego. 

ZWIĄZEK TEATRÓW I CHORÓW WŁOŚĆ. 
mrządza od 16 do 28 stycznia 1922 we Lwo- 
wie kurs dramatyczny dla wyszkolenia kiero- 
wników teatrów włeść. Zgłoszenia wnosić na- 
leży do biura Związku (Lwów, ul. Mickiewicza 
26), które udziela również bliższych informacji. 
Uczestnikom kursu zapewnia Związek poraie- 
Bzczenie i pewne udogodnienia aprowizacyjne. 

ŻYCIE DLA MATKI. Przed naru dniami 
w godzinach rannych ulicami Krakowa wiodą- 
comi w stronę cmentarza szła nieduża gromad- 
ka ludzi wiejskich. Wyprzedzatą ją fura, na 
kiórej wpuszczowa w siano leżała raała tru- 
mienka obsypana kwiatami Niewielki ten or- 
szak wywarł nadzwyczaj smutne wrażenie. 
W trumnie spoczywało ciało 12-ietniego chłop- 
ca z przedmieścia Krakowa. — Noc z 11 na 12 
Łm. była dla zmarłego chłopczyka ostatnią, 
Wypądziła go z domu późną mocą choroba mæ 
tki Jako najstarszego z dzieci wysłano go po 
Jekarstwo do miasta. Niedostatecznie ubrany 
pazi} o żywo przy wzmagającym się mrozie, 
smagany lodowatymi podmucharmi wichru. 
W powrotnej drodze nie wytrzymały siły wą- 
tłego organizmu — upadł na ziemię, by więcej 
nie powstać. Rano nastepnego dnia znalezio- 
no go na ulicy zamarzniętego, trzymającego 
kurczowo w zesztywniałych rączkach flaszkę 
m lokarstwem. — Biedny chłopczyna oddał ży- 
cie dla matki. 

BIURO KANADYJSKIE W WARSZAWIE. 
Rząd kanadyjski postanowił otworzyć w War- 
szawie biuro, w którem kwalifikować będą emi- 
grantów na wyjazd do Kanady. Bez rej kwali- 


" fkacjł nikt nie będzie mógł jechać, Poza tem 


każdy kandydat na emigranta du Kanady bę- 
Gzia musiał mieć dokumant, 2e wzywa go do 
tero kraju kteś z jego unajomych, już tam za- 


fon sk mny, 


ODZNACZENIE PADER'WSKRIEGO. Rząd 


906 m. na wybuch gaza ziemnego, wynoszą 


cego na dobę 60.000 m. sześciennych, to zna- | 


jczy równego z produkcją, wynoszącą 10 wa- 
| gonów węgla dziennie, Ponieważ w zagłębiu 
e y a fabryki, koty, piece kuchenne 
i pokojowe są opalane gazom, przeto Rowy 
szyb gauaowy dla caiej okolicy ma ogromne 
znaezonie ze względu na taniość opału, — 
W okolicy tej powstał szereg nowych fabryk. 
Dalsze szyby koło Męcinki są w wierceniu. 
Geclodzy przewidują tamm wszędzie tereny ga- 
zowa, będące nowem źródłom bogactwa, krajo- 
wego, dającego pożytek wielu gałęziom prze- 
mysłu Rocznie dotąd produkcja gazu wyncei 
tam 100 milionów metrów sześcieanych. 

ZNOWU ŚMIERĆ PO WYPICIU WÓDRL — 
W Poznaniu zaszedł wypadek nagłej śmierci 
po wypiciu wódki przez kupca Rychicza I je- 
go żony. Stwierdzono, ża wódka zawierała al- 
kohol metylowy. 

NOWY WYBUCH W PABRYCE NIEMIE- 
CRIEJ. W fabryce dynamitu w obezarze* Saa- 
ry, w miejscowości Diliingen, zdarzyła się przed 
kilku dniami straszna katastrofa. W jednem 
z zabudowań fabrycznych powsteł pożar, kió- 
ry spowodował eksplozję dynunitu. Eksplozja 
spowodowała ogromne spustoszenia w mis- 
|sreczku, jak 1 w okolicy. 100 robotników sgi- 
neto. 

ŚCIĘTY TOPOREM. We środę 7 bm. wyko- 
nano w Gdańsku wyrok śmierci przez Ścięcie 
toporem. na robotniku rolnym Lanzu, który 
popełnił morderstwo rabunkowe. Senat gdański 
odrzucił prośbę o ułaskawienie. Egzekucji do- 
konal kat sprowadzony z Wrocławia, l 

DŻUMA W PARYŻU. W Paryżu zdarzyły się 
dnia 9 bm. trzy wypadki dżumy, Dżuma zo- 
stała zawleczoną przez szczury. S 

TRZĘSIENIE ZIEMI W TOKIO. Ambasador 
japoński w Paryżu donosi o olbrzymiem trzę- 
sieniu ziemi w Tokio. Jest wielu zabitych i ran- 
nych, domy zniszczona. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Kazimierz Szymański, Gdańsk, Prostmy o ar- 
tykuły prozą. Wierszy mamy za dużo. P. Teofila 
Porgoniówna, Altigowa, Odnośny artykuł był 
zamieszczony w „Głosie Narodu“ z dnia 14-go 
grudnia b. r. L 284. Sprawę przedstawiłam na- 
szym posłom; może da się co zrobić choć nie 
zaraz, to później, Dlatego też za kilka tygodni 
jeszcze rac tę sprawę  pubiicznie poruszymy. 


"mioszkały. alho że zosta! <akyptraktowany jako | Ogłoszenie w dzisle insaratów zamieszczamy 34 


względu na ważność sprawy bezinteresownie. 
Zaucha Anna, Rzędzian koto Tarnowa. Kurs szy- 


francuski nadaż Padersowek'=mn Wielki Krzyż cia można odbyć u byle dobrej szwaczki. — 
Francuskiej Legji Honorowej w uznaniu zaslug, |Pr. Janas, Porzyce. W sprawie robót wa 


nach Zjodnoczonych. Paderewski bowiem sku- etwa pracy w Krakowie, ul. Podzamcze. Zdaje 
pił do wspólnego działania wielką rzeszę Poia- się, że mogą wyjeżdżać tylko ci 00 są 1 rocr- 
ków mieszkałaoych w Ameryce, przy których nika 1901 z grupą C., ale dla pewności trzeba 
pomocy jedynie powstać mogła polska armja. się zapytać w starostwie u komisarza dla spraw 
wə Francji Odznaczenie to zostało wysłane | wojskowych. Józef Dyduch. Gazet, które do nas 
przez osobnego kurjera do Waszyngtonu, gdzie przychodzą nie możemy nikomu posyłać, bo są 
ją wręczy Paderewskiemu marszałek Foch. nam poirzebne Prenumerata kwartalna wynosi 

BRATOBOJSTWO. Przed sądem  przysię- ohecnie 890 Mik. z dodatkiem ilustrowanym, a 
głych we Lwowie odhyła się rozprawa przeciw |260 Mk, bez dodatku. Nadesłane nam 10 marek 
2o-letniema Janowj Kocurowi z Dziewięcierza |niśmieckich zapisaliśmy ma konto prenumeraty 
w pow. rawskim, który zamordował brata w kwocie 150 Mk. polskich. Józef Kapuściński, 
swaro, Mebała. Jako powód iego ohydnego |Lipniki, Jede udział do Spółki wynosi tysiąc 


położonych przez niego w czasie wojny w Sta- Francji proszę się zwrócić do, Biura pośredni. | 


czynu podał oskarżony nienawiść do brata za 
to. że ton wróciwszy z niewoli rosyjskiej, ożo- 
ni? się i osiadł w domu swego ojca, nodczaz 
gdy obwinionv chciał, by brat „ożenił się na 
inną wies“ a jamu w domu ojca zostawił miej- 
sce na zalożenie swej rodziny. Skazane go na 
dziewiać lat cieśkiego wiezienia. 

ARESZTOWANIE SPEKUŁANTA. Policja 
aresziewała w Chrzanowie kupca wiedeńskie- 
go niejakiero Samuela Schwartza, w chwili, 
giy usiłował wywieźć zaeranicę 40 tysięcy ão- 
lurów, 845 tysięny koron czeskich i 99 tysięcy 
marok niemieckich, wartości orólnej 160 miljo- 
mów marok polskich. Pieniadze te znaleziono 
u Schwartza zaszyte w palce. Aresztowany 
był jednym z pódtentatów krakowskiej czarnej 
wiałdy i fuż ed dłuższego czasu zajmował się 
wvwożaniem zaoranicę walut ohcych. Areszto- 
wanie jero wywarło przyrnębiające wrażenie 
na snekulantów krakowskich, których cześć 
ponoslą znaczne straty wskutek aresztowania 
Schwartza. 


marek. Przyjmujemy tylko gotówkę, ewentua!- 
nie w dwu ratach. Za pozdrowienie dziękujemy. 
Jabłoński Trochę skróciliśmy. Gdyby nie na- 
stąpiła zmiana, trzehu dać mać do wyższej in- 
stancji Fr. Rykowicz, Siemiechów. Na roboty 
mogą wyjechać ci z roczników 1885 do 1901, 
którzy mają grupę © Za ogłoszenie zeubiouych 


Str. T. 


posłoa do Warszawy, na ręce prezesa klubu 
S.K L p. Dra. Matakiewicza, Wiktorja Kruk, 
Głogoczów. Za tak piękne życzenia bardzo Wam 
dzięwijamy. O zapomogę po mężu trzeba wnieść 
podarie do starostwa, Powinni Wam co przy- 
znać 'Romanowsid Jan. Za sprawozdania dzię- 
kujewy. Doskonala. Pamiętajcie, że mie wiel- 
kiego nie powstaje w jednym dniu ale za ta, 
gdy powstanie, to wieki tego nie zburzą, Cześć! 
Napieraca Wojciech. Umieścimy w miarę miej- 
sca a: jednym s numerów styczniowych. Rodzi- 
com p Exzaruej, Sprawa istotnie godna napiętno- 
rainix. Połniesiemy ją publicznie w najbliższym 
czasie. Lodwik Sroka, Hjulby, Nyberg, Danja- 
trlabratśtty i dziękujemy. Bardzo nas cieszy, 
że zią Panna gazeta nasza podoba. Prosimy ją 
porszerząć między znajomymi Wszystkim Bra- 
siem naseym w Danji życzenia „Wesołych 
Świąt(. Usznatnik wiecu w Ropczycach. Tro- 
zhe za długie, sala umieścimy. Ks, J. Dyba. 
Artykni będzie w najbliższym numerze. Mo- 
żeby co do tego faktu o samowolnem podwyż- 
szaniu opiat telegraficznych dało się zebrać 

HIDIR SU M pZpAlMOdPO BIZY VUTUN 
Qi aA ISZ OJUO Ją BUO O QEMOTGY 
<a bmnp pimpeu qoprej, "oimzjspezid 
Kzyrąja fazapejmodpo m i efgzuiopy oo 


Odpowiedzi Administracji. 


Ashni Rzeszotko. Prenumeratę do kończ. ro- 
ku otrzymsiiimy — dziękujemy. Prosimy o tas- 
kaws podania nam, ktoby wiedział gdzie obec- 
nie przebywa «ks, Stefan Grabowski z Jarosła- 
wia (sypitał załogi), Urząd parafialny w Porąb- 
ta przesyła nam czekiem 480 Mkp. — ale w ja- 
ptej Porąbce — bo mamy kilka Porąbek — 
prosimy tem Urząd o łaskawe wyjaśnienie. Adam 
Burek, Gromiec, Do końca b. r. należy dopła- 
cić 240) Mk Piotr i Rafał Robak  Szynwłd. 
Pranurnarata wyrównana. Józet Koziełec, Kroś- 
cienko. Na rok 1922 zostało 600 Mk, Antoni 
Wójtowicz, Fumniska. Do końca b. r. dopłacić 
70 Mk. Jan Pactwa w Chełmku. Prenumerata 
wyrównana do końca b. r. Tomasz. Lis, Turka. 
Do L kwartału ma rok 1922 dopłacić należy: 
40 Mk. Józef Mroczka, Kożuchów, Do końca 
b. r. należy dopłacić 20 Mk. Wiktorja Kurek, 
Głogoczów. Do końca roku należy domłaciś 
400) Mk. — za L kwartał 1922 — 390 Mk. 


Skłaciki. 


Na * mqzsz prasowy xłożyli: Ks. Józe! Smoł- 
ka 6% Mk; Stanistaw Dyba 100 Mk; Związek 


jKapłanów m pow. N. Sądeckiego „Unitas” 


40.000 Mk; Urząd pmrafjamy Babica 150 Mk; 
Franciszek Machniej 50 Mk; Ks. Jan Wcisłe 
1.000 Mk; Franciszek Mięso 100 Mk; Dr. Ed- 
ward Schsyer te Starego Sącza 1.000 Mk; Anna 
|Czalak 100 Mk: N. N. 100 Mk; S. Marja od Dzie: 
ciątka Jesus, Wadowice 1.000 Mk. 
Na fundusz organizacyjny: Ks. Julian Mieda- 
łek 1.000 Mk; Józefa Kuk ze Sukmania 200 Mk, 
Va spalony kościół w Howiatycach: Pindalskj 
Wañowic 100 Mk; Łysiński Atbart 100 Mk; 
|Ks. Ignacy Konieczny 100 Mk; Aniela Glińska 
1100 Mr. i 
| Na Kresy wschodnie: Makówka Piotr 560 Mx, 
| Na nogorzelców w Bielczy: Urząd parafjalny 
jw Wadowicach gómych 5.073 Mk. 
© "CAC -CT „AF ETE E CD TN JE PODOLE WYRY 
Za dział ogłoszeń Redakcja nie przyjmuje 
odpowiedzialności, 


Are NA CHWAŁĘ BOŻĄ. 

moćliewyik dla młodz eży. Cena egzempłarza 
vprawnego w płótno angielskie wynosi razem 
|3 przesyłką pocztową na gorszym papierze. 160 


| 


dokumentów należy si łata 250 Mk, może- TE s 
mr Wam miżyć jako p=wą Czytelnikowi na jo m — e + ekoak a y 
200 Mk. Sprawa, którą nam Pan opisuje, jest | Enarr Chwirut, Lwów, Czarnieckiego 32. 
bardzo smutna i godna napiętnowania, zwłasz. POSZUKUJĘ POSADY odpowiedniej, znam 
cza jeśli chodzi o tego nieuezciwego łajdaka, sią na gospodarstwie I na każdej rohocie, mo- 
który stał się powodem tej zbrodni, Jednakże zę boś i do komi. Najchętniej u księdza. Wa- 
| nm p q ARE ad, AEON Ka, a ekworuna. Franciszek Hajduk, Zbyszyce, 

omiero po wyroku sądowym. achurski, A 
Zaleszany. Intrygi żydowskie zrobiły już w Pol-| Bv E mo iwo - ANEIMAMÓ a 
sce dużo zamieszania i szkody dla narodu. Wie. INTELIGENTNA WDOWA po urzędniku ko- 
In ludzi, którzy się żydom dobrze dali we znaki, lejowym, lat 33, obejmie chętnie posadę go- 
musieli przez intrygi żydowskie usunąć się z ży- |spodyni w lepszym domu (i to z całem wzę- 
cia publicznego. Ufać trzeba, Że nie na długo. | dzeniem kuchennom), najchętniej u Księdza. — 
Artykuł nam nadesłany zamieścimy w miare | Aleksandra Żurawska, u p Józafy Scbneiler 
miejsca. Fr. Śliwiński. List odesłaliśmy naszym jw Mónasterzyskach, pow. Buczacz. L. 688. 


1 


tr. A. 


UNIEWAŻNIAM zgulioną kartę demahilizacyj- 
D4 wystawioną przez P, K. U. B2 w Złoczawie 
na imię Pawła Nicpona z Rząchowy.  L.861. 


SPRZEDAM NUTY pisure (partytury) na 1, 2, 


4 głosy, pieśni kościelne, świeckie, kolędy, re |żonę i dziecko! Bo gdy na podbrzusza Wypę 


ligijne, patrjotyczne itp. Odlzielnie po 70 M., 
Msze łae. na temat 25 kolęd i inne jn 200 M. 
Leśniak, organista w klasztor.a Tuchów. Ma- 

łopolska. L. 866. 


„JEST DO SPRZEDANIA 9 morgów pha i go- 
spodarstwo całe (dwa domy, stajnia. stodola 
i piwnica murowana) młyn kieratowy, nadto 2 
morgi łąk i 2 morgi lasu do opału. w Woli Lu- 
beckiej, pow. Pilzno, tuż przy szkolo, stacja 
kolej Tuchów. Wiadomość u Marji Podrazy 


w Woli Luheckiej, p. Jodłowa. Sprredaż zal 
L. 850. |Ę 


dolary. 


NA GWIAZDKĘ polecamy bardzo ładny utwór 
sceniczny w 3 odsłonach pt. „Zmartwychwsta- 
nie", Autor znany przyjaciel ludu wiej kiego 
jakby z rozkazania Rożego przepowiedział cu- 
downe wskrzeszenie Polski i opisał to gładkim 
wierszem. Rzecz jest obecnie na czasie | nadaje 
się na przedstawienia ludowe. — Nabyć ją mo- 
¿na po cenie b. niskiej, bo po 150 M. za egtem- 
plarz w każdej księgarni w Krakowie, — Ad- 
ministracja nasza ma również książką ię na 
składzie. 


Zarząd szkoły gospodyń 


w Albigowej 


zawiadamia ?e może przyjąć jeszcze kilka ucze- 
mie na ti-to miesięczny kura, który rozpocznie 
się 15 stycznia, - 

Warunti przyjęcia: ukończenie najmilej 15 Ja! 
tycia | szkoly ludowej. Na pokrycie utrzymania 
ebowiązane są uczenice uiścić: , 

110 kg. maki żytniej (pytel komiśnr), 

35 mąki pszennej do goto wania, 


35 p kaszy, 
20 „ fasoli lub grochu, 
18 „ iłuszczn, 
800 „ „ziemniaków, 
2 LJ kopy jaj, 
4 „ mydła. 


Tn wazysiko można uiścić rafami a także, za- 
płacić gotówią za wrzysikie lub poszczegól- 
ne prowianty: nadto na kosz'a opału światła, mie- 
sa, nabiału itp. 100 Mp. miesięcznie płatnych 
kwarżainie Z góry, 

Podania o przyjęcie bez stempla należy 
wnieść zaraz do Zorząću seko! i 
z dolączeniem świadectwa maoe szkolnego 
1 zdrowia, oz 3 


DOM KOÓLREGZY | 


Grouw) Proścejewitia Patryk) Hana Balduro 


F. WICHTERLEGO 


NOWY SĄCZ — nl. Hoffmanowej L. 1. 
unprzęeciw vadu 


poleca: Kieratykryle 1i2 kovne Wichteriego 7 Z. I. 
Młocarnie kieratowe z wytrzątaczami i sitem na kół- 
kach przewozowych, słynne 1 M. R, 18, Wichterle 
go. Miocarnie ręczne L. M. K. Wichteriego. — Przy- 
stawki uniwersalne, — Kompletae garnitury reło- 
tarniane z pasami skórzacemi Wichieslego. 
Miynki do czyszczenia zboża krajowe. — Sieczkar- 
nie ręczne i kiera owe. 


UWAGA: Cerników nie wysylamy. Zaraz zamówić i .zsda- 
tkować, ba za`asy na wyczerpania. 


mess = "o" RER 
W ADMINISTRACJI 


„LUDU KATOLICKIEGO" 


83 do nabycia nesiępujęze książeczk : 


1) „cŁazik*, W. Deszczakowskiej cena ' 00M. 

2) Kościół I cudowny chrzz Najśw. 
Parry w Okulicach. X. Szołatskie- 
go, cena IUO Mk. 

8) Męczennicy kartagińsey, obraz w 5 
odsłonach X. Jędrysa, cena 100 Mię. 

4) Warda, dramat legendarny w 3 aktach 
cena 160 Mk. 

5) Pod Mifitchuweme, obraz 
1863 r. X. J., cena 100 Mk. 

6 Zmartwychwstanie, utwór sceniczny 
w 8 aktach, napisał wierszem J. Lorenz, 
cena 159 Mk. 

7 Katcmdarz Polski na rok 1922, 
cena 230 Mk 

5 Rok Chrystusowy w pieśniach, 
cena 150 Mk 


z powstania 


spół 


„LUD KATOLICKI" Nr. o2 z dnia 25-go grudnia 1921 roku 
1) 


Albigowa p. 1.) 


z ea OWA ZEZO 


| ZGUBIONE DOKUMENTY wojskowe na na-|POSZUKUJE POSADY rządey mężczyzna ło 
zwisko Świece Jun plutonowy z Wał-Ruty, |naty, lat 34, znający sią dobrze na rol. 'ctwie 


unieważniam. L. 367. |i robotach dworslich, ze ezterołetniem świ. dem 

ITU NIEMA WSTYDU — lecz ratować siebie, ctwem folwarskiem „Albo przyjmie dzie "wę 
od 50 do i50 morgów dobrej ziemi z żywym 

i martwym inwentarzem najchętniej z *zioerg, 
za inwentarz kaucję odpowiednią stawi Posade 
lub dzierżawę przyjmie chętniej w dawuej 
Kongresówce lub w Wielkopolsce, Wiadomość 
w Redakcji „Ludu Katolickiego”. 


knie gula, a c'asami twarda i bolesna — i mo- 
Że te wnętrzności już się okerwały aż na dół — | 
to jednak człowiek się uratuje, gdy się zaona- | 
trzy dobrym bandażem rupturowym od L. Po- 
laczka w Samborze 26. — Zamawiając bandaż 
przez pocztę, naioży podać, z której strony, jak 
wielkie, wiek, płeć, zatrudnienie. Czy orpadio 
już w dół, oraz miarę nitką lub w centy- 
metrach wokoło ciała przez kłęby czyli biodra. 


L. 844 


TKALNIA MECHANICZNA 
„DZWON“ 


w Przemyślu, Dakerta 51, 5a (boczna Strycħarsklej) 


podjęła ruch w całej pełni. 
Wyrabia. sprzedaje i wymienia surowce 
jak: len, konopie i kląki, materialy trwale 
najlepszej jakości n. p. płótno, ezjgi, obrusy, 
rącznik!, chastki, ścierki Hip. Cenniki i probki 
wysyła sią na żądanie darmo i opłainie. 

Przyjmuje sią też agentów. 


żółty Nr. 2. pe 640 Mk za 1 kg. 
żósty Kr. 1. po 959 Mk za 1 kg. 


epłatniga da każdej miejscowaści 
dostarcza 


„PSZCZUŁKAŚ 


Spółks zurzisstrowzna x egr. por. w Tarnowie 

UWĄGĄ: Wosk wysyła się sa wła- 
sną odpowisdzialność 
I boz zadatku, a niecdpo- 
wiednl przyjmuje się na- 
powrót. 

CENAIK świeca kaścialnych I gro- 
mniczex — na żądanie 
darma | opłatnia, 


, 
3 


! 
| a LTETWYOT WET TI Z a P— | 
Kalendarz Polski na r. 1922, 
zawiera: Wiadomości o Polsce, Konstytucję 
Państwa, wie!e artykułów pceuceających i 
opowiadań z obrazkami, poradnik kuskarski, 
spis jarmarków i t d. Do każdeswo dcdany | 
jest pięknie kolorowany obraz Matki Boskiej 
Cena z przesyłką pocztową 239 Mk, przy 10 
ogzomplarzach 240 Mk., przy 25 egz. 180 M. 
Obraz osobno z przesyłką 50 Mk. 
Adres: Ks, Ignacy Chwirut. Lwów, wilca 
Czarnieckiego L. 32 819 


Wi RSKICH 


WEDLE POLICE LEKA! 


NAJDZALKIZJZZYŁĄ Ś REDKIEM PRZECIRY 
Już wyszedł z Grazu) ? 


atakom podagrycz p a, Iseniaz, reumutyzmowi migs 
KALENDARZ ROLNICZY 


Kera 


L. 546 


OCOL 


Dr anbycia tyfho 
w orygivainych 
Słolkach we wkzye 
stxich aptekach 
iskiudzci apto- 
cznyciu. 


Stasawany od 
włieln lot w sepi- 
ta'nch z najlżp= 
szym skutkiem, 


Śni, stawów, RaTWGL 6.5m, bółom, krzyżów, rararania, 
a 


kłuciu w bokata, porażeriom 2 jasńi 
5 n f 
MATULI 


pORAPŁMERI CAO 
Fabryka: BUG. MATOLA M. el O. 


W KRAKOWE, KL. KELCŁÓW L. 17, 


rois 


i 


Jużtwyszedłzdrnk 


| 
| 


(EP NA ROK 19 22. u n 


Nakiadem Halopoiskiego Towarzystwa Rolmiczege. 
Zawiera bogata trość za wszystkich dziedzin gospodarstwa wlejzkego, liczne wskazówki I iuatreejo. 
CENA 360 Mkp. WRAZ Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ. < 

Wysyła się za zullczką. — Adresować: > 
Małopsiskie Towarzystwo Rolnicze, Kraków, pl. Szczepański 0. $ 


h 
-F 


ODOLODODOOAJCOOOOCE OODODADOLGODECOCOOA0OGOC GDOJAC OOOOGOOCÓC GOL | 
WAŻNE DLA P, T, ROLNIKÓW, WŁAŚCICIELI ZIEKSKIGH ORAZ PRZEDSIĘBIORSTW BUDOWLANĄ = 
FIRMA Ea AA a |] ŻYWIEC, Rynek Ł. 22, € 
3 paorokutowaa M. BODUGH MAŁOPOLSKA 


poleca ze swych stładów w miarę zapasów tylka waponowo posyłki ne nadchodzący sezom 
wiosenny. Z dziziy nawczów sztucznych: 1. Superlosla! koziny, mączkę kościaną, siarczan 
amonowy, thomasynę oryginalną, żuźle Martina, sole polasowe wysohe pracentowe 
kajni, wapno nawozowe. 
2 Produkty rolna: ziemniaki z ostatniego zbiorn rychliki, późniejsze, paszą kukurndziana, 
groch, fasola i w:zelkie zboża. które sy we woinym handlu, 
3. Dzłał bu”owlany: Najlepszej jakości dachówkę ogniotrwałą, ASEIT, WIEK, ZENIT, zama- 
wiającym wysylam na żądanie fachowyeb pokrywaczy, wapno budowiane cement portiandzki 
4. Dział nasios: Koniczynę czerwoną i szwedzką, *ymotkę, buraki żólte i czerwone i inna 
nasiona polecam z szybką dos awą. 

Dostawę nakutecznia się odwrotnie tylko hurtownie, Chrześcijańskim Spółkom, Koonveraty- 
wom, Żólkoa Rolniczym oraz wprost producentom, przy większych zamówieniach 

amówiony rabat 864 
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Odpowiedzialny reazktor: Ks. Franciszek Mirek. Wydąwca: Związek kalolicko-izdowv. 
uzcionkimi drukarni „Ołosu Narodu” w Krakowie pod zarzadsm Romana Ferka 
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